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Pismo ludowe, poświęcone sprawom politycznym, spółecznym i oświacie. 
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NIECH BĘDZIE POCHWALONY JEZUS CHRYSTUS! 


, ° aż do poniesienia bólów, męki i haniebnej Śmierci.| Wszelako jest jeszcze jeden zarzut, który potrzebuje 
D 0 Czy telnixd W. a aN ludzi, bo dla wszystkich przyszedł. | więcej szczegółowego „BÓJ pofiottsżraktakj nak 
% ”. .. |Ukochał dobrych i złych, nie wyłączając samych nawet|wszystko w teraźniejszych czasach za pozór nie- 

Dzień jutrzejszy to pierwszy miesiąca Kwietnia | okrutnych morderców, za których do Ojea Przedwie-|przyjaciołom Chrystusowym do zaczepiania i spotwa: 
i pierwszy II-go kwartału — i jak raz w dniu tym|cznego zanosi! prośbę. — Nie widział świat mądrości, |rzania Kościoła i jego dogmatów, którym jakeśmy 
Gwiazda nasza, wychodzi poraz pierwszy w By- nie widział dobroci, jaką okazał Chrystus. Czyż niejto w zeszłym już wspoinnieli numerze, jest „Nieomyl- 
tomiu — gdyż miło mi podzielić się z Szanownemni|są widoczne wiary naszej prawdy? A moralność Ewan-|ność Papiezka*. Otóż będziemy więc mówili o- okreś- 
Czytelnikami wiadomością, że Gwiazdę tę wrać|cjejiczna łącząc się z religią, nie nabieraż mocy, grun-|leniu przez sobór watykański Nieomylności Papiezkiej. 
zcałą MDrakuraią przejąlem na własność i|towności, jakiej żadna nauka ludzka dać jej nie potra Uważamy bowiem za bardzo ważne po- 
„główna jej siedzibę wraz z ekspedycyą i redakcya|go a nakoniec czyż nie widzimy codziennie prawiej mówić szczegołowiej 0 tym przedmiocie, bo on 
urządziiem w „Bytomiu, przy ulicy Gli-|y czasach, szczególniej dzisiejszych, że zaniedbanie na-|łatwiej niż którykolwiek inny może usposobić mało 
wiekiej Nr. 1%. — Czyniac jednakże to,|uki Jezusa Chrystusa pomnożyło zepsucie dobrych oby- |oświeconych katolików do utraty wiary. 
nie zapomniałem też o miłych i  łaskawych dla|ezjjów, tak u małych jak i u starszych?  Doświadcze- Ten punkt jest tem ważniejszy, że mało znaj- 
„Gwiazdy, naszej Aboneutach „W Pieka- | nę tyle wieków pokazało, że rozum ludzki jest ograni-|duje się katolików, którzyby mieli odpowiednie po- 
rach, w Szarieju, na Józefce, na czony, że potrzebuje wsparcia, i że to wsJarcie ma|jęcie o tym dogmacie wiary, o jego znaczeniu i do- 
HKoztowej Górze, w Siacem Che=|y uce Jezus Chrystusa. Nauka ta jedynie tylko |wodach, na jakich się opiera tenże. 
ehle, w Radzionkowie, w ileólew-|pyże rozumy nasze zupełnie oświecić, serca nasze po- Dawniej prawda ta powszechnie była przyjęta 
skiej hucie etc. etc. ete. I dla tego ustanowi-| prawi i w poprawie utrzysiać. Oświecajmyż wige|przez Świat cały chrześcijański, ponieważ, skoro się 
łem tam zastępstwa nasze, w tych samych rękach | rozumy nasze tą mądrością Boża; poprawujmy serca |dowiedziano, że jaki wyrok w przedmiocie : kościel- 
które dotąd wręczały każdemu z przychodzących poj nasze Jego dobrocią. nym Papież wydał, każdy katolik czuł się w obo- 
Gmiazdę naszą, takową osobiście — lub też i przynosili Światlem Świata jest Chrystus; trzymajmyż sięj wiązku jemu się poddać. Utożsamiano Papieża z Ko- 
ja łaskawym Czytelnikom do ich mieszkań. Wszystko | togo ` światła łaskawi Czytelnicy, bo iniczej zbłą-|ściołem i miano słuszność pod pewnemi względami. 
to pozostaje nie zmienione. (Gwiazda bedzie jak dotad |qzimy i wpadniemy w przepaść. Ale gdy Sobór przystąpił stanowczo do obrad nad 
tak i nadal rozdawaną w Piekarach i osobiście do Dobroć Chrystusa okazuje się w niewymownej Jego| tym dogmatem, wówczas nieprzyjaciele Kościoła zrozu- 
domu roznoszoną i to w Swoim czasie zawsze W Wigl-|ky nam miłości; ukształómyż więc serca nasze na wzór | mieli całą ważność tego aktu; odgadli ile to dogmatyczne 
lja dnia poprzedzającego datę Gazety. Tak samo na|tej dobroci, Kochajmy Boga nadewszystko, a bliźnich| postanowienie przyczyni się do utwierdzenia św. 
Szarleju, jak i we wszystkich innych miejscowościach, [jak siebie; tą miłością urzadzajmy wszystkie nasze|wiary aż do kresów czasów. 
z tą tylko różnicą, że odtąd będziemy stopniowo, o ileļ myśli, pragnienia i sprawy; tym sposobem urządziwszy Wnet też szalone krzyki podniosły się przeciwko 
nam łaskawych Czytelników przybywać będzie, przy-|serca nasze i obżałowawszy zdrożności, zbliżmy się do|wyrokowi tego artykułu wiary, a kiedy wszystko, ta 
bierali pomoc pracowników tak do redakcyi, aby|stołu Pańskiego, złączmy się z Chrystusem, a złączmy|na nie się nieprzydało, a dogmat- ten został okre- 
„Gwiazda stawała się co dzień moż m pożądańszą, się Ściśle i na zawsze. Ale chcąc się złączyć z Chry-|ślony i zatwierdzony, próbowali przekręcić jego znaczenie 
jak i do administracyi, aby się nie spóźniała nigdy |stusem Panem, potrzebujemy Mu przynieść serca czyste, | aby tym sposobem  oziębić w wierze chrześcijan 


i aby nie nie zalegało. > pi / pokorne i miłościa Tego, którego przyjmujemy zajęte. |mało wykształconych. 
Stanisław K. Czerniejewski, Wielu, mówi Chryzostom ś., przystępują do Stołu I rzeczywiście przyznać należy, że nie ma drugiego 
redaktor i nakładca. Pańskiego, jakby trafunkiem tylko i ze zwyczaju, że|dogmatu w którymby się łatwiej udało dopiąć tego, co 
Bytom, 31 marca 1890. taki jest obowiązek, a nie z prawdziwej pobożności, |z dogmatem nieomylności Papieża. siad | 
5 4. z w z własnego wyboru i przekonania, Takowi, w jakim- Gdy chłopiec lub dziewczyna dostatecznie sa 
Gwiazda Piekarska kolwiek znajdują się stanie chcą przyjmować Najświętsze|w świętej wierze wykształceni i szczegółowo 


wraz z jej „Przyjacielen Domowym,* kosztuje na Tajemnice dla tego, że jest czas Wielkanocny. Aleć to | znają główne artykuły, które znać każdy powinien 
wszystkich urzędach pocztowych, jak i w Redakcyi |nie czas, mówi ten Ojciec, sposobnemi czyni nas do aby przyjął Sakramenta śś. i postępował jako ka- 
naszej w Bytomiu, ulica Gliwicka Nr .13-ty, używania tajemnic, nie „Wielkanoc to, ani żadne Święto, tolik; gdy taki chłopiec lub dziewczyna opuszczają dom 
oraz u wszystkich pp. Agentów, kwartalnie godnemi nas czyni zbliżyć się do Zbawiciela naszego, |rodzicielski i wejdą w stosunki z niedowiarkami, 

lecz szczerość i czystość serca: z łem przystępujcie co- ,heretykami albo szydercami religii to ci mogą ich za- 


w tylko jedną mar ke Koi dziennie, a bez tego nieprzystępujcie nigdy. Uważmyż,|czepiać o mnóstwo najważniejszych punktów. wiary 


(kto po nią sam przysyłać sobie będzie) kosztuje z jakiem uszanowaniem pożywano mięsa ofiar w starym |i podawać je na pośmiech, — otóż właśnie wystawione 
RPW T 85 fen.| Testamencie, jako się przygotowywali i czego nie czy-|na takie zarzuty dzieci te, nie zachwieją się w wierze. 
wysyłana pod opaską . . . . . . .1,50 „ |nili dla oczyszczenia wprzódy siebie; a my, a przynaj- Bo np. kiedy je wyśmiewcy religii zapytają, czy 


do Auśstryi, Galicyi et. . . . . „ 1,00 złer.|mniej wielu zbliża się do tej Ofiary, którą Aniołowie | wierzysz, że w Bogu sa trzy osoby? Czy wierzysz, że 
pojedyńczy egzemplarz — bez dodatku 5 fen.|czczą ze drżeniem i rozumieją, że to dosyć przygoto-|Jezus Chrystus rzeczywiście jest obecnym w "Najśw. 
a dołączeniem „Przyjaciela Domowego“ 10 „ |wania do niej, przyjmować ją z okazyi jakiego święta ? | Sakramencie Ołtarza? Czy wierzysz, że kapłan 

„Gwiazda Piekarska“ zapisaną jest na poczcie [O z jakąż serca skruchą, woła Ambroży Ś., z jakiem|może ci udzielić odpuszczenie grzechów? Czy wie- 
Il-te Abtheilung polnisch Nr. 35 pro 1889. To zna-| wylaniem łez, z jakiem drżeniem i uszanowaniem, z ja-lrzysz, że jest piekło? Dziecko odpowie: tak i nien- 


ezy: „Część Il-ga Nr. 35, rok 1889). ka czystością nietylko duszy ale i ciała tę Boską o-|czuje się zachwianem pomimo szyderstw  niedowiar- 

„Gwiazdę* też ktoby chciał, może zamówić sobie |fiarę przyjmować należy? Wielkanoc się zbliża, spo- |ków. Ale jeśli jaki niedowiarek zapyta je: czy 
i u listonoszów (Brieftragrów) po wsiach chodzących, |wiedź również wielkanocna wkrótce się ukończy, --|wierzysz, że człowiek może być nieomylnym? I gdy 
nie potrzebuje koniecznie sam biegać ua pocztę. przystępujmyż więc do tego Stołu Pańskiego z wielką |rzecz tę w ten sposób przedstawi jego umysłowi. 


czystością serca, z głęboką pokorą, z miłością i go-|dziecko wykrzyknie: Jakto! człowiek ma być nie- 
f racem pragnieniem, jako łaknący i zgłodniali do roz-|nieomylnym? ja w to nie wierze! 

Niedziela Kwietnia czyli Palmowa. kosznego obiadu, powtarzając z głębokości serca A jednakże, mówi dali ona 42 Papieża 
ar SB „Ukrzyżuj go, ukrzyżuj! Krew Jego niech padnis|z Prorokiem: „Jako jeleń pragnie do źródłajzrobili nieomylnym, nie jestże to błuźnierstwem ? 
k opan na zas i na syny nasze!“ wód żywych, tak dusza moja pragnie do|Bóg sam jeden tylko jest nieomylny; odkad * świat 
KójsaTemi słowy wołali z krzykiem rozbestwieni żydzi|Ciebie mój Boże.* istnieje nie słyszane nic równego; w Piśmie św. niema 
na Chrystusa Pana w cztery dni po niedzieli Palmowej W takich tylko usposobieniach mili Czytelnicy|o tem ani jednego słowa. Pierwszemu dopiero 
czyli Kwietniej, w którą przy wjeździe Zbawiciela do |przyjmując często Komunię Świętą, doznamy na sobiejPiusowi IX. przyszła podobua iada stka Czy 
Jerozolimy słali palmy, kwiaty i kobierce pod stopy|jak słodki jest Pan tym, którzy Go miłują. to nie jest niedorzecznościa? Cóż wyrnażeMolikcz to 


Jego w ulice którędy wjeżdżał. licy ? 

Drodzy Czytelnicy miniona niedzielą była już 0 nieomylności Papieża Uważcież ojcowie rodzin, jak  niebezpiecznemi 
ostatnią niedziela postna. Wjazd Chrystusa Pana do p sa te napaści nieprzyjaciół na Kościół, ileż one SĄ 
Jerozolimy przypomina nam Jego miłość ku rodzajowi W poprzednich numerach „Gwiazdy naszej w |zdolne w umyśle dzieci zachwiać, aż da ostatnich 
ludzkiemu, miłość bez granie, którą nas ukochał Pan |krótkim zarysie pobiliśmy dostatecznie zarzuty obie- | głębin. 

Jezus, a ukochałstatecznie.  Otoż Ewangielia §. mówi :|gajace, które nieprzyjaciele wiary i Kościoła zwykle Przeciwnie, jeśli dzieci odpowiednio oświecicie 
ukochawszy nas Uhrystus, do końca ukochał, to jest podnoszą. o tym. dogmacie i o prawdziwej jego*doniosłości, 


Uczmy dzieci czytać po polsku! 


d 


jeśli z historyi Kościoła będą one wiedziały, że od samej 
kolebki chrześcijaństwa zawsze uznawano ten przy- 
wilej Piotra św. w osobie Papieża jako głowy Kościoła, 
wasze dzieci roześmieja się z tej czczej gadaniny i 
z zasłużoną pogarda i szyderstwem spojrzą na tych 
potwarców Kościoła. 

Cóż więc rozumiemy, gdy mówimy, że Papież 
jest nieomylny? 

Czy to znaczy, że Papież jako człowiek omylić 
się nie może w żadnym ze swoich ludzkich sądów, 
i pogladów? Nie, to nie jest to. 

Czy to ma znaczyć, że Papież w kwestyach 
politycznych i czysto-naukowych mylić sie nie może? 
Nie to nie jest jeszcze. 

Czy przez to chcemy powiedzieć, że Papież 
nie może się mylić, gdy pisze albo każe o prawdach 
religijnych? Wcale nie. Czy to znaczy, że zgrze- 
szyć nie może ? Bynajmniej, 

Czy to ma znaczyć, kiedy wierny zapyta się go, czy 
w to lub owo wierzyć należy, lub nie, że wtedy 
odpowiedź Papieża jest nieomylna? Bynajmniej. 

A: więc cóż znacza te wyrazy: Papież 
jest nieomylny? (O tem w następnym numerze). 


Weteran z wojen ŃNapoleońskich. 


Napisał J. Z. 
(Dalszy ciąg. Zobacz Nr. 25.) 


Już znowu do Sommosierry idzicie — rzekł z groźnem 
wejrzeniem. Ozy to nie lepiej zakasać rękawy i 
pracować! 

— Alboż ja nie pracuję panie Marcinie? —- odparł 
z grobowym spokojem Kordysz. 

— Pracuję, a na cóż te głupstwa, aby się gawiedź 
śmiała? Pocóż ten but na tablicy i ten głupi napis pod 
nim. 

Kordysz postawił kij swój w kącie, a wróciwszy do 
Szota odparł : 

— Panie Marcinie! Ja to robię co i wy! A przecież 
mnie nazywacie warjatem, a siebie mądrym człowiekiem|.., 
Wszak my do siebie kubek w kubek podobni. Wy doktor 
i ja doktor! Jak się ludziom wewnątrz coś popsuje, to 
przychodzą do was. Do mnie znoszą popsute buty. Wy 
ludziom dajecie plastry i mikstury, a ja butom daję łaty. 
Jak wy nie chcecie u siebie mieć zdrowych ludzi, tak ja 
mam wstręt do całych butów. 

— Dziwna loika waryata! mruknął pod nosem eskulap 
— a przecież mu nic nie można na to odpowiedzieć! 

Chwilę stał Szot zamyślony, a potem rzekł: 

— Łatać, łatać! Przecież zyskowniejby było nowe 
buty robić. 

— Ba! — odparł Kordysz — alboź ja o tem nie 
wiem? — ale cóż, dopóki on żył, to zdawało mi się, że 
jestem na uriopie. Wziąłem się do pracy, choć to nie było 
rzemiosło Kordysza kręcić skórę i na kopyto nabijać! 
Mocny Boże! Kordysz, który stał jak mur pod Sommo- 
sierra... który w dwudziestu bitwach walczył i pierś Śmiało 
kulom nadstawiał, Kordysz robił żydom buty! Ale robiło 
się i basta... bo Kordysz był na urlopie! Ale gdy Kordy- 
szowi powiedziano, żr on już umarł..  Kordysz popalił 
kopyta i rzekł do siebie: Kordysz, odtąd będziesz tylko 
buty łatał, boś więcej nie wart baz niego! Jesteś owym 

„bocianem, którego towarzysze odlatujący zostawili, poła- 
mawszy mu skrzydła, aby z nimi się nie zabrał! I cóż 
dzisiaj widzę na świecie? Oto zimno i mróźno wszędzie, a 
stary bocian stoi na jednej nodze i czeka, kiedy go wzma- 
gający się mróz zabije !... 

A otarłszy dwie łzy z oczu, stanął na sródku izby i 
zanucił : | 

Nad mogiłą kruki kraczą, 

Nad mogiłą matki płaczą — 

A nad nami gwiazda mglistsza — 
. Bo niestało nam — rotmistrza|... 

— Hej, hej mocny Boże! Świat cały nie ma już rot- 
mistrza! A ty chcesz panie Marcinie, żeby Kordysz nowe 
buty robiż!... Mordie! 

Szot siedział na krześle z głową na trzcinie opartął 
Długo tak dumał. Po chwili wyjął pugilares i zaczą- 
w nim przewracać, Na jednej kartce był napis: „Paro. 
ksyzma Kordysza*. Przewrócił kilka zapisanych kartek, a 
wziąwszy ołówek, zaczął pisać na czystej stronnicy : 

« „„die 5. Septemb. — W dziejach narodów jak i całej 
ludzkości, są od czasu do czasu pewne, że tak powiem, 
elektryczne prądy i ursgany. A. powodem tych prądów jest 
zawsze jakaś wielka idea. Wojny Napoleona były taką 
ideą, takim silnym prądem. Prąd taki w swym przelocie 
porywa z sobą masę indywiduów. Służą mu one jako ma- 
terja palna. A. gdy przeminie prąd i zgaśnie światło elek- 
tryczne, one opadają na ziemię jako węgle spalone. Ale 
niejeden węgiel ukryje w sobie iskrę z owego Światła, Jest- 
to świadomość tego, czem się niegdyś było. Takim węglem 
jest Kordysz, Nie może zapomnąć, że niegdyś był światłem 
elektrycznem! Pamięć tego momentu życia i tego prądu 
wielkej idei, preśladnje go i pali w nim wnętrzności. Zdaje 
się, że skończy w domu warjatów. Tylko praca i zajęcie 
może go uratować. U 

Napisawszy to w pugilaresie, schował eskulap ołówek 
uśmiechnął się z wielkiem zadowoleniem. | 

— Wyborny egzemplarz — mruknął sobie pod nosem — 
jest to jeden z najciekawszych moich pacjentów! I zdaje się 
że z ostatniem słowem przestał Szot być lekarzem, który 
słabość bada, i napowrót stał się człowiekiem. Radość bowiem 
z tak wybornego pacjenta znikła z jego twarzy. Posmutniał | 


i zamyślił się. A Kordysz stał tymczasem nad nim i wzrot- 
kiem idioty patrzał w pugilares. Widząc go w tej chwili 
zadawała się, że o wszystkiem co mówił, nawet o swoim 
rotmistrzu zapomniał. Ale tak nie było. Ocknął się jakby mu 
napływ krwi do głowy, nowe myśli tam obudził. 

— I cożeś dobrego wydumał, panie Marcinie? — ozwał 
się do Szota — cożeś tam na mnie w tej książeczce zapisał? 

— Napisałem, że póty nie uspokoisz się, póki o tem 
wszystkiem nie zapomnisz, przynajmniej na czas niejaki! 

— Zapomnąć?... Zapomnąć jak szarżowałem pod Som- 
mosierrą ?.. jak stałem pod Berezyną, Lipskiem... a San 
Domingo? To wszystko mam zapomnąć ... Ej panie Marcinie, 
bredzisz! Zdaje mi się, że zaczynasz na starość bziki 
dostawać. 

Szot na tę obeigę nic nie odpowiedział. 
dawczym wzrokiem w twarz Kordysza. 

— Zapomnieć o tem? — prawił dalej Kordysz — 
toż prędzej zapomniałby człowiek, że miał ojca i matkę... 
że brał ślub na stopniach ołtarza. 

— To źle będzie z Kordyszem, jak tego nie zapo- 
mni! — przerwał tau Szot. . 

Kordysz milczał chwilę. Coś układał sobie w głowie. 
Nagle zbliżył się do eskulapa, otworzył koszulę na pier 
siach i rzeki: 

—. Wiesz co panie Marcinie, dobra myśl wpadła mi 
do głowy. Już zapomnieć o tem, co jest w człowieku, nie 
można! Ale słuchaj, panie Marcinie, to można wyciąć!. . 
Weź nóż i tnij! Ani pisnę z bólu. 

Ba — ozwał się Szot, a cierpki uśmiech przeleciał 
po jego twarzy — to trudno operować. 

Trudno, a cóż trzeba wyrznąć? — zapytał z wejrze- 
niem idioty Kordysz. 

— Serce i mózg — odparł smutno stary Szot i ukrył 
łzę przed pacjentem. 

— Serce i mózgi! Mordie! To nieszpetna robota! 
A sądrisz panie Marcinie, że człowiek bez serca i mózgu... 

Eskułap pokręcił głową zamiast odpowiedzi. 

Kordysz stał chwilę zamyślony. Potem spokojnie i z 
rezygnacją ozwał się: 

Jeźli nie można, to mi daj pokój z twemi radam:, 
panie Marcinie! Jesteś człowiek uczony, a widzisz, że 
nauka nie wszędzie pomaga. Umiecie tylko krew puszczać 
i nic więcej. Ale tego, co jest we krwi, nie wypuścicie 
z żyły do szczętu!.. Dla czego ty, panie Marcinie, pa- 
tasz przez lat czterdzieści... 

Stary eskulap przeląkł się, widząc paroksyzm Kordy- 
sza już bardzo bliskim. Zdawało mu się, że już bredzi, 
Chciał więc czynność jego umysłową skierować na inny 
przedmiot. Najzbawienniejszym w takim razie środkiem 
było zwrócenie uwagi na Paulinę. 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 


Patrzył ba- 


Wiadomości polityczne. 


Wiemcy. Książę Bismarck opuszcza dnia 30 bm- 
Berlin — dokąd wedle jego własnego wyrażenia — nigdy 
już nie powróci. 

—. W Gelsenkirchen wybuchło bezrobocie w kopalni 
„Hibernia“, Zmacrna część robotników świętuje. 

— Fabrykanci wyrobów metalowych w Magdeburgu za- 
wiązali się w stowarzyszenie mające na celu zwalczanie bez- 
rubocia. Zobowiązali się nie przyjmować robotników, którzy- 
by w jednej z ich fabryk zaświętowali. Kto z fabrykantów 
tego zobowiązania nie dotrzyma, płaci 30 marek kary kon- 
wencyonalnej za każdego robotnika pracującego w swej fa- 
bryce, tak np. jeżeli fabryka zatrudnia 160 robotników, 
kara konwencyonalna wynosi 3000 marek. Każda z fabryk 
złożyła kwotę obowiązującą w formie solaweksli. 

— Kiedy Prusy po roku 1866 zabrały Hanower, 
miano królowi hanowerskiemu Jerzemn dać wynagrodzenie 
w sumie 16 milionów talarów. — Układ w tym względzie 
zawarto pomiędzy zastępcami Prus a pełnomocnikami króla 
Hanoweru dnia 29. września r. 1867. Ponieważ wynagro- 
dzenie to miano wypłacić z funduszów państwowych prus- 
kich, przedłożono ustawę sejmowi, który ją zatwierdził. 
Z niemałem zadziwieniem dowiedział się ogół z publikacyi 
praw pruskich, iż sumę przynależną królowi Hanoweru 
władze obłożyły aresztem. Jako powód przytaczano zacho- 
wanie się nieprzyjazne króla Jerzego względem Prus. Za- 
mianowano osobny komisyą dla administrowania funduszem 
hanowerskim, który w części miał być zużytym do odpie- 
rania kroków, jakieby król Jerzy i jego agenci mieli podjąć 
przeciw bezpieczeństwu państwa pruskiego. 

Czasy się zmieniły, wybuchła wojna  francuzko-nie- 
miecka, a po pogromie Francuzów król zaniechał myśli 
czynnej akcyi celem odzyskania swego królestwa. Fundusz 
hanowerski pozostał nadal i obrócono go wtedy na po- 
pieranie prasy urzędowej przeciw stronnictwom nieprzychyl- 
nym rządowi. Po śmierci króla Jerzego krążyły pogłoski 
iż fundusz hanowerski powróci do jego potomka, księcia 
kumberlandzkiego — wszelako to się nie stałe. Obecnie 
rozpisują się dzienniki o tem, że areszt nad majątkiem 
powinien być zniesionym i w razie, iż książę kumberlands- 
ki zrzecze się zupełnie praw swych do tronu hanowerskiego 
— jemu będzie oddanym. — W przeciwnym zaś razie po- 
winien być zużytym na cele ogólnego dobra, np. polepszenie 
klas pracujących. Z funduszu tego sejmowi nigdy nie 
składano rachunków; obecnie żądają tego dzienniki i za- 
znaczają, że jeżeli rząd zamyśla nadal fundusz hanowerski 
zatrzymać, winien w tym względzie przedłożyć sejmowi 
ustawę — na jak ©' cele zużyć go zamierza, 

Zapewne niet" udzony przywódzca stronnictwa katolic- 
kiego i długoletni minister dworu hanowerskiego dr. Windt- 
horst — w razie, że rząd sam nie przystąpi do uregulowa- 
nia tego funduszu — sam wystąpi z odpowiednim wnio- 
skiem. 

— (Cesarz Wilhelm przyjmował w zeszły czwartek ks. 
Bismarcka na posłuchaniu trwającem */, godziny, — Pu- 


bkezność witała księcia w czasie przejazdu do zamku ser- 
decznemi okrzykami, które się powtórzyły, gdy ks. Bismarck 
po pos!uchaniu u cesarza jechał do w. księcia Badeńskiego. 

— W sejmie odczytano w zeszły czwartek pismo pre- 
zesa ministrów Capriviego dotyczące dymisyi hr. Herberta 
Bismarka i zawiadamiające Izbę, że ministrem spraw zagra- 
nicznych mianowany został kanclerz Caprivi. 


— Kongres w sprawie ochrony robotników 
donoszą do gazet paryskich z Berlina — już ukończony. 

— O posłuchaniu pożegnalnem księcia Bismarka n co- 
sarza niemieckiego podaje „Köln. Ztg.“ następujące szcze- 
góly. Ocsarz dziękował księciu za wielkie usługi oddane 
państwu i domowi panującemu, a przy pożegnaniu uściskał 
go i ucałował kilkakrotnie. 

— Pod przewodnictwem prezesa ministrów jenerała 
Caprieviego odbyło się już temi dniami posiedzenie 
ministerstwa pruskiego, na którem prawdopodobnie odebrano 
przysięgę od nowego prezesa. 

— Rokowania z hr. Alvenslebea o objęcie urzędu 
sekretarza stann dla spraw zagranicznych rozbiły się — jak 
donosi berliński „Tageblatt.“ 

— Hr. Herbert Bismarck nie przyjął podob- 
no ofiarowanej mu posady ambasadora; zamierza on się zu- 
pełnie wycof ć z życia politycznego i zamieszkać stale w 
Warcinie. — Natomiast hr. Wilhelm Bismarek, drugi syn 
byłego kan:lerza, obecny prezes rejencyi w Hanowerze 
chwilowo posostaje na swym urzędzie. 

— Gazeta rządowa „Reichsanzeiger* ogłasza dymisyą hr. 
herberta Bismarka i mianowanie jen. Capriviego ministrem 
spraw zagranicznych, 

— W Starej Kamienicy wybuchły w kilku tamtejszych 
zakładach przemysłowych bezrobocia. 

Książę Bismarck opuścił już Berlin; hr. Herbert 
ma pozostać w stolicy Niemiec jeszcze przes kilka dni. 

— Cesarz nadał hr. Herbertowi Bismarckowi krzyż 
wielkich komturów król. orderu Hohenzollernów. 

— I hr. Rantzau, zięć ks. Bismarcka, dotychczasowy 
poseł pruski w Monachium podał się do dymisyi. 

„ = Nowy kanclerz niemiecki jen. Caprivi oświadczył, 
iż nie żąda straży tajnych policyantów, gdyż jako stary żoł- 
nferz sam w razie potrzeby obronić się potrafi. 

— Z Gelsenkirchen donoszą, że w tamtejszej kopalni 
węgla „Viktorya“ i niektórych okolicznych zaświętowaii 
wszyscy górnicy. 

„— W czasie ćwiczeń jesiennech armii niemieckiej tu 
na Slązku, ma się zjechać w Lignicy cesarz austryacki i 
i król saski z cesarzem Wilhelmem. 

, Austrya. Silne trzęsienie ziemi zauważano onegdaj 
wieczorem w Tryeście. 

— Arcyksiężna Stefania, żona zmarłego arcyksięcia 
Rudolfa ma wyjść za mąż za księcia Franciszka d Kste, 
domniemywanego następcy tronu austryackiego. 

, — Kongres międzynarodowy rolniczy i leśny odbędzie 
się w jesieni rb. w Wiedniu. 

— Hrabia Artur Potocki umarł onegdaj w majątku 
swym w Krzeszowicach w Galicyi, z 

,  JRosya. Car Aleksander według doniesień gazet an- 
gielskich — wyznaczył osobną komisyą śledczą, mającą na 
celu zbadanie nadużyć wobec politycznych przestępców w 
Syberji. 

Francya. Arcybiskup paryzki wydał w ostatnim 
czasie list pasterski do wszystkich swych dyecezyan, w 
którym zakazuje palenia ciał zmarłych. Zwyczaj palenia ciał 
zmarłych  zaprowadzili nie tak dawno temu w kilku krajach 
zwłaszcza we Włoszech i we Francyi masoni, a zwyczaj ten 
szerzy się w krajach tych coraz bardziej. W wielu miastach 
zbudowano na ten cel już osobne piece. Arcybiskup paryski 
powiada w swym liście pasterskim na uzasadnienie swego 
zakazu co następuje: Zwyczaj palenia ciał jest pogańskim 
i dla tego chrześcijanie zwyczaju tego naśladować nie pe- 
winni. Tak jak ciało Obrystusa Pana pochowano, tak i 
ciała chreścijan zmarłych powinny być chowane, a nie pa- 
lone. Kościół szanuje prawo natury i uważa przyśpieszone 
gwałtowne zmiszcżynie ciała ludzkiego zu niezgodne z 
szacunkiem, jaki mamy dla zmarłych. Palenie ciał wreszcie 
jest środkiem agitacyjnym masonów i dla tego powinno być 
przez wiernych i Kościół zwalczanem. 

wiochy. O,ciec św. zamierza zamianować jednego 
arcybiskupa i 4 biskupów dla Japonii, gdzie wyznawcy wiary 
katolickiej mnożą się ustawicznie. Japonia jest, jak wiado- 
mo, poiężnem cesarstwem w wschodniej Azyi. Ludność 
Japonii jest przeważnie pogańską, ale coraz to liczniej na- 
wraca się na wiarę prawdziwą. Mówiono już nawet o tem, 
że cesarz japoński zamierza wiarę katolicką uczynić w kraju 
swym wiarą państwową. Aby sprawę katolicką w Japonii 
poprzeć jak najsilniej, postanowił więc Ojciec św. pos 
dzielić kraj ten pod względem kościelnym na 4 biskupstwa 
i 1 arcybiskupstwo. 

— Przywódzcy masonów włoskich zebrali się przed 
dwoma tygodniami w Rzymie i wyprawili ucztę wspaniałą. 
Przy uczcie tej wygłoszono liczne mowy, Główny przywód- 
ca masonów, żyd Lemmi chwalił się głośno i otwarcie, że 
wszystkie prawa, uchwalone w ostatnim czasie we Włoszech 
przeciwko Kościołowi i duchowieństwu są działam masonów. 

Anglia. W  Donchester w Anglii nastąpił wybuch 
prochr w koszarach artyleryi; jeden żołnierz został skutkiem 
tego ciężko ranny. 

— Król belgijski przybył w środę do Londynu. 

Bulgarya. Z Zofii donoszą, że major Panica po- 
czynił obszerne zeznania w sprawie spisku, który miał do- 
prowadzić de pojednania Bulgaryi z Rosyą. 

Turcya. Na wyspie Krecie panuje obecnie zupełny 
spokój. 
EO 


Korespondencya „Gwiazdy Piekarskiej. 


ińrólewska hata, doia 26 marca 1890. 
„Słowo do Czytelników „Gwiazdy Piekarskiej.“ 
Najprzód was wszystkich pozdrawiam, jako i Szanowne- 
go Pana Redaktora. Dziś bowiem jako przy schyłku pierw= 


jak 


c 


zsego kwartału, a przy wstępie do drugiego, umyśliłem wam 
zacni Czytelnicy naszej ukochanej „Gwiazdy* nieco napisać 
zo zachęcenia dalszego abonowania tej gazety wzbudzonej 
z upośpionego „Zwiasiuna* podobnie wychodzącego w Nie- 
mieckich Piekarach, któreg ście to tak chętnie czytywali 
już to dla tego, że wychodził w czysto katolickim duchu i 
dyalekcie górnośląskiej mowy, tak go nasi ojcowie jak i my 
starsi już teraz Polacy górnoślązcy z zap'łem czytywal 
i w progi nasze witali, jak gdyby jakiego bardzo rzadko od 
wiedzającego nas gościa. Ale przyszedł nieprzyjaciel, uderzył 
z całą gwałtownością sztyletem obosiecznym w sam śr.dek 
serca naszego najulubieńszego „Zwiastuna* i zadał mu 
cios Śmiertelny, i dzwonił mu potem w świat na pogrzeb ale 
pod inną maską, siebie uniewinnisjąc. Bóg atoli wzbudził 


go za przyczyną Najświętszej Panny Maryi Piekarskiej; 
« kilkuletniego bowiem popiołu powstała  „Grwiazda*, 
Jul: , aby nam znów nadal przyświecała i prowadziła 


nas jak nic; lyś Trzech Króli do żłóbka, gdzie spoczywało 
Dzieciątko Jezus, wynikłe z łona Niepokalanej Najświętszej 
Maryi Panny, a jak ci Trzej Królowie widząc zjawiającą 
się gwiazdę nad ich pałacami, choć poganie, zrozumieli jej 
znaczenie i bez wahania i wypytywania udali się za nią, nie 
zważając na trudy, uciążliwe drogi, a spieszyli do celu gdzie 
ich zbawienie; tak i my kochani Czytelnicy zrozumiejmy tę 
„Gwiazdę* świecącą już rok 3-ci nad naszym Grórnośląskiem, 
że ona na to nam się zjawiła, aby uas już nie pogan ale 
katolików prowadzić, i to nie już do żłóbka, ale do tronu, 
gdzie króluje Pan nasz Jezus Chrystus i gdzie już nie ubo- 
ga Panna i Matka, ale wszystka można Królowa Nieba i 
ziemi, siedzi obok Syna swego, aby pośredniczyć między na- 
mi a swym Synem i być nam Orędowniczką i Pociesz,ciel- 
ką. — Dla tego też mili Czytelnicy upruszam was wszystkich z 
przyjacielskiego serca, abyście nadal pozwolili nietylko świe- 
cić w swych rodzinach tej Gwiaździe, ale starajcie się też i 
o to, żeby promienie tej Gwiazdy w tym 3-cim roku prze- 
niknęły wszystkie chaty i pałace, a wszystkie rodziny, zapro- 
wadziły do żłóbka Betlejamskiego z trzema Królami przed 
dziecinę Jezus, gdzie go na łonie piastować będzie N. P. 
Marya, których strzeże Św. Józef, w dzień Narodzen a 
Pańskiego 25-tego Grudnia; a jeżeli przyjdzie do was jaki 
Heród, by tę Gwiazdę zagasić w sercach waszych, to go 
skropcie słowami Jezusa na puszczy: „Idź precz szitanie 
nie kuś nas“, bo już my na celu za nią; czego inne gazety 
nie dokazały to nam Gwiazda przyniosła, bo poselstwo ze 
stołu Króla wiecznego, Odrobiny za które to, gdy te Odro- 
biny z „Gwiazdą* chętnie wpuścimy w chaty nasze, wkrótce 
zaświeci nam słońce wieczne ioświeci głowy ludu górno- 
śląskiego; dotąd jeszcze zaćmione, bo cbociaż tyle pism polsko- 
katolickich istniało i istnieje, nie potrafiły one oświecić nas, 
gdzie się znajdują Obrazy odciągane z obrazu Matki Boskiej 
Częstochowskiej a że wiem doskonale, że ich i na Góraym 
ląsku nie brak, ale lud nie wie o tem, więc już na 
czasie jest, że się]znalazł mąż aby podawał nam te Odrobiny 
ze stołu królewskiego, które niech Czytelnicy podpierają, 
i rozsiewają je niby rolnik ziarna poroli na cały Grórny 
Slask, aby wydały ze siebie stokrotny owoc, bo znam miej- 
scowości koło Opola gdzie podobne Obrazy istnieją, a lud 
ma o nich różne podania. Na zakończenie chcę jeszcze nieco 
podać o naszej parafii św. Jadwigi w Królewskiej hucie, która 
to w zadziwiający sposób się dźwiga. Nie ma jeszcze roku, 
Jak my odłączeni od parafii św. Barbary a już gdy 
człowiek wnijdzie do kościoła, zaraz spoczywa oko na 
dwóch ślicznych figurach sprawionych starannością naszego 
wielce Czcigodnego Kuratusa Imci ks. Tyly, świętego 
Franciszka i świętego Antoniego, jako też 4-rech ślicznie 
wykonanych chorągwiach a jak nas wieści dochodzą, ma 
jeszcze wielką pragliwość na wszystkich filarach podobne 
figury sprawić za co my parafianie Jemu bardzo wdzięczni 
jesteśmy i serdeczne Bóg zapłać zasyłamy, a nadto go- 
rąco Boga prosić będziemy, żeby Go nam tu chował jak 
najdłużej abyśmy się  jaknajprędzej doczekali usłyszeć 
tę wesołą nowinę: „wasz dotychczasowy Kuratus od dziś jest 
oddzielnem waszym Proboszczem. * Niemniej zastaranie około 
dusznego zbawienia naszego zasługuje sobie wdzięczność 
od nas czcigodny ks. wikary Skowroński, który swym 
przykładem i bardzo budującemi kazaniami nas wzrusza i 
pobudza do żywego. Młody jeszcze ten kapłan ale Jego 
duch tak złączony z Bogiem, że się zdaje nienależeć do tego 
świata. Jest On wszystko dla wszystkich, poznaliśmy to po 
nim, po Jego postnych kazaniach, za które Jemu wszyscy 
serdecznie dziękujemy! niech Œo Bóg Duchem Xw. i nadal 
posila i oświeca. A i naszemu organiście panu Fliegel należy 
się wielka wdzięczność za zaprowadzenie pięknego harmonij- 
nego śpiewu w naszym kościele, bo on to przedewszystkiem stara 
się o czysto polski śpiew. (Niech żyje sto lat między nami) 
Mamy jeszcze i trzeciego niemniej gorliwego kapłana w oso- 
bie ks. Nikla i bardzo nas serce rani, że (ro już na 1-szego 
Kwietnia pozbędziemy, ale niech się dzieje wola Boża, oto 
tylko prośiuy Boga, żeby Go w jego nowym zawodzie raczył 
wspierać. Wczoraj to jest 25. marca mieliśmy tu rzadką uro- 
czystość bo poświęcenie nowego cmentarza, na którą to nasz 
Czcigodny ks. K. już w zeszłą Niedzielę zapraszał, a że ta 
prośba nie padła na twarde serca pokazało się, że już od 
południa masa wiernych zelegała kościół nasz i ulice; to też 
gdyśmy o czwartej godzinie po Nieszporach ruszyli z proce- 
syą taki natłok był, że zdało się iż się podusimy. Ks. 
Dziekan Michalski z Lipin dokonał poświęcenia, po którem 
wygłosił naukę, a w niej zasług i proboszcza ks. Łukaszczy- 
ka, który się o to najwięcej troszczył by nam ulżyć w spra- 
wie dotąd tak uciążliwej w chowaniu zmarłych przy starym 
kosciele będzie; to dla naa wielką wygodą, za co Jemu dzię- 
kujemy naszym staropolskim Bóg zapłać; 
N.N. stały Czytelnik Gwiazdy Piekarskiej i Odrobin. 
Z ZWEI: EE TOP OOZO, 


Wiadomości z blizka i z daleka. 


Bytom, dnia 31. Kwietnia 1890, 
Świst piszczalek parowych umieszczonych na lokomoty- 
wach wywołuje nieraz skargi u publiczności, zwłaszcza tej, 
która mieszka w pobliżu torów kolei żelaznej. Udawano się 


pod tym względem już z zażaleniami do ministra, ale to nie|bal; zginęto przytem około 300 ludzi. 
poskutkowało, albowiem wyższa władza uznaje piszczałki za| wybuchnąć pożar, gdyż depesze donoszą, że wiele 


bardzo potrzebne przy biegu pociągów do dawania sygnałów. 


Tylko pewną zmianę nakazał minister kolei żelaznej zarządzić ļłem straty w ludziach obliczają obecnie na 800, 


w tem, 1ż lokomotywy, używane po dworcach tylko do ran- 
żerowania wagonów, mieć m ją piszczałki o mniejszym świście, 
wielkie zaś lokomotywy pociągowe mają po dwie mieć pi- 
szczałki jedna mniejszą, drugą większą do dawania sygna- 


łów dalekonośnych, jakie przy ruchu pociągów nieraz są 
konieczne. 
— W dniu dzisiejszym opuścił miasto nasze stojący 


tutaj załogą 2-gi bataljon piechoty N. 18-ty, który ztąd do 
Ostrody w Prusach Wschodnich jest odkomenderowany. — 
Za to w dniu jutrzejszym po południu przybywa przezna- 
czony tutaj 3-ci bataljon piechoty Grórnoslązkiego Regimen- 
tu nr. 22, — Odchudzące dzisiaj wojsko odprawadzono z mu- 


zyką na dworze, dokąd towarzyszył im cech strzelecki jako | 


i towarzystwo straży ogniowej 1 związek wojskowy. 

W  tutejszem więzieniu  policyjnem z nie- 
dzieli na poniedziałek w nocy zmarł nagle włóczęga niejaki 
Hugo Szerzin, alias Schneider; miał on 46 lat. Wieczorem 
przed śmiercią aresztowano go dla tego, ża niemiał stał: go 
schronienia. Szerzin oddał się pijaństwu. 

— Uczeń piekarski D. z Bytomia, oszukał majstra 
swego przeszło na 60 marek, które odbierał za towar bez 
wiedzy majstra już od grudnia 1889-go aż do marca br. 
Majstra okłamy wał, że towary na kredyt dawał. Oszuk'ń. 


nastąpiło zatrucie krwi. 
— Wskutek zdrożenia opalu majstrowie w Bytomiu pie- 
karscy uradzili na ostatniem swojem zgromadzeniu, podnieść, 


Widoczna, iż musiał 


domów 
spłonęło i wiele ludzi znalazło śmierć w płomieniach. Ogó- 
chociaż 
liczba ta wydaje się zbyt małą. — W dalszym ciągu tych 
okropnych wieści donoszą, że rzeka Missisipi wystąpi!a z 


łożyska i zalała przyległe okolice, przyczem śmierć znalazły 


setki ludzi. 


pl 0 


Kontrole wiosenne. 

l go kwietnia o godzinie 9.:.j do poiudnia 
stawić się mają w Bytomiu ua miesjcu ćwiczeń wojskowych 
przy surzelnicy. 

1) Wszyscy urlopnicydyspozycyjni i rezeryść « vnu 
1884 — 1882. 
2) Wszyscy do dyspozycyi należący 
mia, Rozbarku i kolonij Groretzko,. 
2-go Kwietnia o 9-tej do południa. 
Wszyscy do obrony należący (Wehrleute) z roku 1881 
— 1880 z Bytomia, Rozbarku 1 kolonii Gurctżko. 

2-go kwietniu o godz. 2 po poludniu. 

Wszyscy do obrony należący z ioku 1879 — 1877 z 
Bytomie, Rosbarku i kolonij Groretzka. 


rezerrjści z Byto- 


4 7 
Rozmaitości. 
* W powiecie labiawskim wc wsi. K. umiała 


cenę za pieczywo — i tak za upieczenie dwóch bochenkow | Pewnemu zamożnemu ghurowi żona. Nietylko wszyscy kre- 


chleba będą pobierali 15 fen., a za jeden bochenek, ważą- 
cy 10 funtów 10 fen. 

— Podobno i majstrowie szewscy, oraz handlujący obu- 
wiem uradzili również podwyższyć cenę, tak, że odtąd 
knpujący muszą też drożej za obuwie płacić. 


— (Złodziej), Uczeń jednego z tutejszych majstrów | Panią tej pięknej posiadłości. 


rzeźniczych, znajdujący się krótki czas w składzie swego 
majstra, odważył się wsunąć rękę do ksssy, co spostrzegł- 
szy jedna z osób kupujących, oznajmiła majstrowi, skut- 
kiem czego uczeń aresztowany, i pieniądze odebrane mu zo- 
stały. 

"wi rek. Jedyny i 18-letni 
urzędnika W., przeniewierzył s'ę w pieniądzach, 
aresztowano i do więzienia do Katowic  zatransportowano. 


iza rękę siadłą córkę 


wni ale i znajomi i przyjaciele stawili się na pogrzeb. a ną- 
stępnie na poczęstne. Tu przez półtora dnia jedzono i pito 
co się zmieściło, wychwalając przytem cnoty zmarłej, Bez 
żony jednakże gospodarz obyć się nie może, więc na uczcie 
pogrzebowej była mowa i o tem, która z dziewcząt zostanie 
Gdy jeszc'e sobie nad tam 
głowę łamano, wchodzi gospodarz -Z tylnej izby, prowadząc 
gkę s sąsiada i przedstawia ją  zdziwionym 
gościom jako — przyszłą żonę. Ojcowie i matki posiadający 
córki na wydaniu trochę się gniewali, że gospodarz tak 
szybko wybór zrobił, ale że się już nic zmienić nie dało, 


syn pewnego zacnego|%ieC dalej wszyscy winszować. Zabrzęczały szklanki, sorowa- 
za co go dzono muzykę z Labiawy i rozpoczęto 


tany. W pierwszą, 


parę poszedł gospodarz, który dzień przedtem pochował 


Młody ten człowiek był przez rok cały zatrudniony w żonę, wraz z swą młodą narzeczoną, a za nim reszta po- 
kanclaryi hutniczej i częst» w nieobecności rendanta odbie- grzebników. Jeszcze dzień l noc bawi>no .się ochoczo, a 
rał piemiądze ale ich nie oddawał lecz używał na zbytkowe |zwartego dnia rozjechano się do domów. 


rzeczy. 

Kietrz. 
łożył się z m ajstrem rzeźnickim że on z Wanowic do 10 
kilometrów oddalonego miasteczka Kietrzu przez 40 minut 
zajdzie. Założy ł się o 50 marek — i.... wygrał takowe — 


* Blędne pojęcia o rozmiarach  Watykanu.—Gło- 


(Powiat głupczycki). Pewien robotnik za- |5z0u0 już od dawna i to nawet w różnych podręcznikach 


podróżnych lub opisach z podróży, że pałac watykański, 
stolica Ojca św., mieści w sobie 11 tysięcy sal, pokoi i in- 
nych izb, że przestrzeń jaką zajmuje, jest tak wielką, jak 


bo nawet przez 36 minut zeszedł on na oznaczone miejsce. całe miasto włoskie Turyn, liczące 30 tysięcy mieszkańców. 
W Bydgoszczy spalił się teatr miejski do szezętu| Tymczasem to wszystko jest już nietylko przesadą, ale nie. 


Ogień wszczął się dnia 24-go bm. po południu. 
Poznań. 


mistrzów podwyższenia zapłaty i skrócenia liczby godzin wotne 
roboczych objawili życzenie, aby ich żądania uwzględnioneł S*me 
były już od 1. kwietnia. Mistrze mularscy przystali na pałac Wat] cej nad et 
podwyższenie zapłaty, ale nie chcą opuścić z 11 godzinnej | Więcej zajmuje przestrzeń wioski średniej, a 


roboty nic na dobę. Ze swej strony mistrze mularscy zobo- 


dorzeczną bajką. Watykan jest bowiem podłużnym czworo- 


Tutejsi czeladnicy mularscy zaźądawszy od bokiem, przy którego krańcowych bokach znajdują się pier- 


pałace, podczas gdy przez bok podlużny idą prawie 
tylko ganki. . W całej swej rozciąglości nie zajmuje 

Watykański więcej nad 400 metrów, a więc co naj- 
nie miasta wiel- 
jego. Z gmachu watykańs"iego mieści większa część mu- 


wiązali się wzajemnie wypowiedzieć robotę każdy poszczególny | 28%» czyli zbiory arcydzieł maiarstwa, rzeźoiarstwa i innych 
swoim  czeladnikom, jeżeli u któregokolwiek  czeladnicy |Sztuk, dalej ogromne księgozbiory. (bibiioteki), archiwa i 


urządzą bezrobocie. 
częściowego, tylko ogólne. 

Głnpczyce. Pewien uczeń młynarski Heinak będą- 
cy w nauce u młynarza Gelauera w Wejhowitcach, straszną 


Tym sposobem nie będzie bezrobocia biura urzędowe, Nawet sam właściwy pałac Ojca św., przy- 


ykający do kościoła św. Piotra, zajęty jest przeważnie przez 
zbiory obrazów najslawniejszych malarzy. Mała stósunkawo 
część stoi do rozporządzenia Ojca św. i jego dworu. Zamek 


zginął Śmiercią, wpadł bowiem do rzeki i dostał się w koło] watykański podpada wogóle raczej wielkością swych rozmia- 


młyna, które go całkiem przygniotło. 
W Rawiczu 14 letni chłopiec chciał pewnemu krót- 


rów, niż liczbą zawartych w nim izb. Jeźli się porachuje 
wszystkie watykańskie sale, pokoje, izby i izbebki, to nie 


kowidzącemu przemysłowcowi „wkręcić“ liczman mosiężny będzie ich więcej nad 200 do 300. I «grady przytyksjące - 


za dwudziestomarkówkę złotą. Przemysłowiec niedowidział, 
ale poczuł w ręku, że pieniądz to za lekki na dwudziesto- 
markówkę. Oszusta pociągnięto do odpowiedzialności. 

Pod Golubiem syn chałupnika Raboczyński, ożenił 
się po Nowym Roku z młodą ładną dziewczyną ; małżeństwo 
było bardzo szczęśliwe i zgodne. Wtem pewnej nocy sąsie- 
dzi zdziwili się niezmiernie, usłyszawszy niezwykły krzyk i 
stękanie. Na drugi dzień około południa, gdy nikt się nie 
pokazywał z owej izby, wyłamano gwałtem drzwi i znalezio- 
no młodą żonę, zaduszoną z obgryzionym nosem i uszami, 
a małżonka silnym snem uśpionego z pianą na ustach i 
okrwawionego. Pokazało się z badań, że Raboczyński nie- 
dawno skaleczony był przez psa wściekłego i że wścieklizna, 
u niego skutkiem ugryzienia powstała, popcbnęła go do 
uduszenia żony. Po długim oporze z jego strony i szamota- 
niu się, związano go i chciano wywieść do zakładu jakiego, 
tymczasem nieszczęśliwy ten człowiek życie zakończył. 

Z Aimeryiki. Straszliwa burza nawiedziła w  zeszly 
czwartek dolinę Ohio w Ameryce. W Louisville 300 do- 
mów runęło, budynek na stacyi siła burzy wrzuciła do rzeki; 


o Watykanu i należące do Ojca św., nie są zbyt wielkiemi. 
Nie jeden też z świeckich władców może się z pewnością 
poszczycić większym i piękniejszym pałacem, niż Watykan. 
Jeżeli zaś zważymy, że wobec postawy, jaką zajmuje wzglę- 
dem Ojca św. od lat wielu masońki rząd włuski, Gjciec Ś7. 
po za ciasne mury Watykanu wcale wyrus yć się nie może, 
to Watykan będzie i pozostanie w oczach naszych ni zem 
innem jak więzieniem, w którym wrogowie wiary katolickiej 
żamkuęli Głowę Kościoła św. 


Ofiary: 
Na dotkniętych głodem Galicyan, z'ożyli si redakcyi 
„Gwiazdy* wdowa NN. z parafii Miechowskiej 1 markę, — 


Katarzyna Haszczyk z Karfu 50 fen. — O dalsze. oliary 
prosimy. z 


m Nh o M aa dowo 


Poczta Redakcyi. 
Szanownych Czytelników przeprosić winniśmy za dzisie;- 
szy s;óźniony Numer „rniazdy,* co następilo z powodu 


ratusz zapadi się, podczas gdy w nim odprawiał się wielkiprzeprowadzki drukarni, i zestawiania maszyny. 


A i i ietni i l niejszych śpiewaków i Spiewaszek kondynenta od długich lat. Fay'a 
Kalendarzyk czterodniowy. Psy PE, Ś osi i here e e. | pastyiki są w wszystkich aptekach i drogeryach po 85 fen. 
r 7 Gorzowie i w Opolu 14 kwietnia, w Nysie 19 kwietnia, Kurs pieniędzy urzędowy: + 
$1. Marca (dziś) św. Bsibiny Panny. Z. w Bytomiu i w Koźlu 21 kwietnia, w Krzenowicach i w| Ruble rosyjskie 2,20 Mrk, 
1. Kwietnia (jutro) św. Teodery Męczenniszki. Pyskowicach 22 kwietnia, w Bieruniu, w Grotkowie, w |Floreny wagi austryackiej 1,70 Mrk. 
2. Kwietnia a: nę ż Eran a e Dobrodzieniu i w Głupczycach 28 kwietnia, w Leśnicy 28 | Banknoty francuzkie za 100 fr. — 80. 
3. Kwietnia (Wielki czwartek) św. Ryszarda Biskupa. kwietnia. | 


6 Surowe jedwabne basty m. 45,80 z: materyą 
T : „| OZ | | kompletnie na suknię, także i lepsze sorty przesyła oelone i franko 
Jutro dnieyddliEwickaw mam atiliość «dja 12" godzin (Za wszelkie Ogłoszenia, oraz za Reklamy podane poni- RER dzka p wał nadworny dostawca) 
54 om. aa SP 87 minut po 5-tej a zachodzi żej, Redakcya nie bierze żadnej odpowiedzialności. ) B= GÓraM x i 
ońce wschodzi jutro w - aim OA 


. ... m D iaaa a A z 
w 31 minut po godzinie 6-tej. Polecenia godne dla śpiewaków, móweów, obreń- (N ADE SE AN 0.) 
ców, kazmodziejów, mauczycieli i dla wszystkch, których mF Uwaga dla palących! ) i 
J armarki powołanie silnego i czystego głosu wymaga, 84 Fay a prawdzi- Kto pragnie palić dobre papierosy i wyborne tureckie tytunie, 
à a JE we sodyńskie pantziki minernałne. Przez tychże użycie | niechaj kupuje wyroby z fabryki „Vulkan“ J. F. J. Komendzińskiego 
odbędą się w najbliższym czasie w następujących MI1EJSCO- | usuwa się prędko niedyspozycyę głosu i ochrypłość Najlepszym do- {w Droznie, a zapewne się nie oszuka. i ; 
wościach: W Prudniku 1 kwietnia, w Miasteczku 2 kwie-|wodem dobroci Fay'a pastylek jest używanie tychże przez najsław- Amatorzy i znawcy papierosów. 


EPS 


| BF Po 30 fenygów zeszyt "WG 
Nowe prawdziwej doniosłości dzieło p. t. 


Piękności kościola katolickiego, 
przedstawione w zewnętrznych uroczystościach, obrzędach i zwyczajach.  Opraco- 


wai: XX. Grzegorz Rippel, Hearyk Himjoben i X. N. 
J. Cornet., Dla polskich czytelników przełożył, zastosował i pomnożył 
X. Nestor H. S. Bieroński. 


M -0200000020909900 109900030 . . 
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(tani sklep). 


agent loteryjny i RE A 
11 misowy. Bytom, Gliwicka 

BEF- Kapelusze letnie "gag $ * 

dla dam i dzieci tak słomkowa jak i koronkowe ofa- "IK "REECE 


ruję po bardzo tanich cenach. Kwieżo wyszła z druku 


> : : Ksigżeczkaā ; Madzi ; e. . 

pat tiule Dzieło Trzytomowe. Wychodzi zeszytami po 15 30 fən. co dziesięć dni. 
Wstążki, pióra, koronki, kwiaty, gazy, H pod tytułem Całość składać się będzie z 24-ch zeszytów. Cena za całe dzieło rub. 8 kop. 60. 
3 Obraz Z przesyłką pocztą rub. 4 kop. 60. W Warszawie mażna nabywać pojedyńczemi zeszytami 


kapelusz E :spedycya główni w księgarni Maurycego Orgelbranda w Warszawie. 

garnirowania p a „Piękności kościoła katolickiego maja za zadanie jak rok 
kościelny długi, od Niedzieli Alwentowej do ostatniej po Zielonych Świątkach, 
prowadzić, że się tak wyrazimy, za rękę czytelnika i przedstawiać mu w tajem- 
nicach Odkupienia i w Świętach Niepokalanej Dziewicy, w obrzędach kościelnych 

ceremoniach, całą naukę kościoła katolickiego. | 
Prospekt na żadanie bezpłatnie udziela się lub pocztą wysyła. 
OS TOCOSTOTOOOON OST OWTODOCOCCOT N 
anet 22-207] z 2% 3% pi ZN 
Ta Na nadchodzące Święta Wielkanocne WaN 
HAN polecam, mój dobrze i wyborowo zaopatrzony 


su Skład towarów łokciowych 


(KR 
NZ 
jako to: 


Najśw. Dziewicy 


ò 
są zawsze w bardzo wielkim wyborze na składzie. $ e”. 
Kkapelusze do odświeżania i dE dE t zawierająca 

imuje się także jako też i wszelkie inne zamó- Jae f : 
Sidia W kres dnidsitws wchodzące i wykonuje dwie powieści 
się takowe spiesznie, akuratnie i według najpierwszej 
mody.  Przyrzekając jak najrzetelniejszą usługę i a 
bardzo tanie ceny, prosi o łaskawe poparcie i 

z|2-gą „Zakonnicy z góry Św. 


Wanda Czerniejewska, komicy z, 
.__e ernarda. 
W Bytomiu, ulica Gliwicka 13. Przełożył z francuzkiego 


|| : Ksiądz Nestor Bieroński 
34003000300300009 140 705 .0900003 5002600000 4 wydać , 


Tam! Tanio! A Stanisł, Kostka Czerniejewski, 


i to prawdziwe: 
1-szą „Marianna 60-letnia wdo- 
wa i jej 16-to letnia córka ;* 
oraz 


3 
f 
i inne przybory do 
; 
i 


i tamże jest do nabycia po 
Tanio! Tanio! 15 fen. — Bytom, Gliwicka 
Szanownej publiczności tutejszej i okolicznej mam ulica Nr. 13. 
zaszczyt uniżenie donieść, że odtąd sprzedaję moje N 
towary z największych i najlepszych fabryk spro- 
wadzone 
INĘ” za gotówkę i 
(zaraz za LAGE» 
o jak najtańszych cenach fabrycznych. 
+ masy wielu innemi polecam mąkę: | 
4 Hausback 00 */, centnara po - - 8 marki 40 fen. 
N Gukier tm 00 tj, centnara po ~- y a 
A 


A 
NA 
` 


c00033000000030038 


Mannesschwiiche 


vorzüglich aber die hartnficki- 
gen, unheilbaren Fślle, heilt 
gründlich und an- 
dauernd ohne Re- 
rufsstörang, gostützt auf d) 
8%-jabrige Erfahrung 


Prof. med. Dr. Bisenz 
Spezialarzt für Geschlechts- 
krankheiten. 

Wien IX. Porzellangasse31a. 
SED Auch brieflich 
Daselbst su haben das $ 

Werk: „Die männlichen 


Schwächen deren Ursachen 
E Hollung“ (14. Aufiage.) 1 


ZN 

N Piótma biale, w różnych gatunkach, po jak najtańszych cenach. płótna 
x i ćwilichy na poszwy, bardzo trwałe.  Płótna kolorowe na fartuchy. 
A Chusty letnie do odziowania i na szyją mniejsze, i większe, bardzo ładne, 


podług najnowszych mód. 


Czarne i kolorowe kaszmiry 
Rar po rożnych cenach. Grustowne deki do nakrywania łóżek, w wielkim wy- 
AN borze. Koszule wierzchnie i półkoszulki (Vorhemdchen), kołnierzyki, 
SN krawaty i wszelkie potrzeby do ubrań męzkich i Żeńskich, oraz i inne 
iR Ps 
PA 


Qukier twardy, funt po = - - 


` 

` 

` 

nad sk 5 
Cukier miałki farynę funt po- - = 4 28 » N 
; 

a 

x 

N 

N 


! towary, wszystko w jaknajlepszym gatunku i stosunkowo po jaknaj- 
Ń tańszych cenach. 

IN DF” Przyjmuję obstalunki i wykonywam kompletne ubiory (An 
Ny ziige) dla panów i chłopców, z gwarancyą dobrego leżenia, ręcząc 
Ay za tanią i rzetelną obsiugę. 

4% Wien. Piekary. Z uszanowaniem 
X. 


NA A. Maicherczyk. NĄ 
PA . ~ - j 
'0LKAPUAKAM PUBAKAMAKAKMKAKNAKIAAO 

SSS SSES 


ernn) Do sprzedania! 
e wa Ph Š japa nakładem „Gwiazdy z mocny stół sklepowy i dwie 
lekarskiej * broszurka, p. t. 


ROLNIK 


w stósunku do kopalń. 


Napisał ją 


p. LETOCHA, 


radzca sądowy, poseł do parlamentu niemiec- 
kiego i sejmu pruskiego. 

Książeczka ta bardzo pożądana nietylko dla 

robotników, ale dla każdego właściciela czyli po- 

siedziciela jakiegokolwiek gruntu lub choćby domu. 

Jest do nabycia za cenę 25 fen. w Redakcyi 

i Ekspedyci „Gwiazdy Piekarskiej". — Księgarnie 


X Mydło twarde funt po - - - ~ 25 p 


Wino od 25 fen. aż do najdroższego 
Kawa, funt od 1 marki 40 WF A marek 

tytuń (tabaka) i t. d. i t. d, 
i sL a mam jak najlepsze towary na 
| skłazie i za rzetelną i prędką obsługę ręczę, spodzie: ; 
wam się więc, że szanowna publiczność nie omieszka 
skorzystać z mojej oferty. | 
or Ea próba przekona każdego, że kto p 
N mhje za gotówkę kupuje, tem kupuje najtaniej: 


„ BMrzezowice. Z uszanowaniem 
Alexander Schaefer. ` 


SILL OLILILAISI IS. 


Preis 1 Mk. 20 Pf, in Brief- H 
marken incl. Francatur. 
c03060000300300085 


Słabość męzką 

skutki szczególniej taimych 
grzechów młodości, oraz in- 
nych nadużyć niszczących 
zdrowie, jak pewno i trwale 
usunąć, poucza jedynie w li- 
cznych wydaniach  rozpow- 
szechniona już książka ilu- 
strowana: 


6 Dre. Retawa 
chrona własna 


Cena wydania polskiego: 
arka. 
Cena wyda: ia niemieckiego: 
3 Marki. 
Tysiące znalazło w niej ob- 
jaśnienie swych cierpień, a 
za użyciem kuracyi w ksiązce 
tej zaleconej, zupełną swą siłę 
męzką, Za nadesłaniem franko 
należytości, otrzyma się książ- 
kę w kopercie franko przez 
Magazyn Wydawnictwa R 
F. Bierey w Lipsku (Verlags- 
Magazin Leipzig, Neu- 
markt 84 ) 


szafy dla kupca, gdzie? mo-* 
żna się dowiedzieć w Ekspe- 
dycyi „Gwiazdy Piekarskiej* 
w domu pana Sehelig'i. 


Ucłochą jest golenie oj 
wialęsią brzytwą Z czystej 
nngiclakiej srebrsystoj aey- 
HA. Takowe golą z łatwością rióje 
. twardszą brodę. p e e 

. ma 3 marki 15 fon. oraz e antyczma 

Saka. 2 m. 15 fen, wą andlu żelaza J, Frennd'a w Niem-Piekarach. 


A 
ATEENA 


Ważne dla katolików! 


Nakładem redakcyi „Gwiazdy Piekarskiej“ wyszła 
z druku poraz czwarty z wydania rzymskiego św. Kon- 


gregacyi i tamże jest do nabycia 
książeczka pod tytulem: Epai A EE Oana LONE 
rabat, 


i 

l ij ; ' ALE 

„O : DY ; `] & > munii i E OKO PO OOOO E 
Komunii św.“ gios Kościoła św. w następnych sio- {j Mim AZ NSM ja JRR IANA Mi Ma 
| 


Przypadek 


Wskutek spóźnionego sy- 
sonu udało mi się nabeć 
i} cały zapas pewnej wielkiej 
fabryki chustek do okrycia ; 
dla tego jestesm w stanie 
dostarczyć każdej kobiepie, 
wielką, grubą, ciepłą chustę. 
do okrycia po zdumiewa- 
jąco niskiej cenie 
2 m. 50. fen. 

Modne te ohustki są sza- 
re (w trzech odcieniach: 


| jasno-, rednio- i ciemno- 

szare) i x delikatnemi frędzla- 

mi, ciemną obwówką, jeden 
(D. Klekner) 


GUMUMIUNGNUNUM 


CLUN 


Święta K ngreg:sys Rituum świeżo „O codziennej 


wach ponowiła: „Qu 'tidian:e Dosnaniaty Goole: aL Hôtel : Den J ly 
tudinem luudand:m esse ac promovendum usam ire- ial a m j NE: la e 5 
quenter saie piod AHA GISALM AM Eucharistiam, juxta = Pln ne a pra pjs pesten 
Qoncilii Trident Sess. KIIŁ. cap. 8. dispositionem. 
11. Monitore Bcelesiaatico an. 109A pas e 
by kto pożywat tego chleba, żyć będzie na wieki. 5 
(Hrangól'niśn. Jańs; Rozdz. YI. w. 52). — Cena Sk 4 Objęcie 0d A 
książeczki na grubym i silnym papierze 60 fen. — (]|pwiętnia 1890. Wiadomości 
Skład główny w Redakcyi „Gwiazdy Piekarskiej“ w udziela kre ciel 
Bytomiu G.-Sl.—Handlującym odstępuje się odpo- E t Vort 
Sa lą ea N KUPNA pe 4 zi ida 2 auf unsere hier oben abgedruckte Schutzmarke. 

nm Die vielfach von anderer Seite angekündigten Thees zu niedrigeren Preisem 


Achutzmarke. 


liefert das Thee-Importhaus 
E. Seelig & Hille, Dresden 


Besondors empfeblenswerthe Sorten: . 
Prima Souchong B. pr. Pfl. M. 8.9)— M. 4.— 
ff. Souchong O. . . p „4. = ,, 4.50 
Bliithen-Pecco T.. . ,, są "A "= y — 
Direct gegen Nachnahme oder vornerige Finsendung des Be- 
trages (event, in Briefmarken) zu beziehen. Selbst die kleinatem 
Quantititen werden versandt, um Jedem Gelegenheit zu geben, 
z die Thees zu erproben. Dieselben sind auch in den meisten 
Delicatessen-, Colonial- und Droguengeschaften steta vorrithig, — Man aochte aber 


machau w rynku, mający salę 
jest z całym inwentarzem do rka, 
i pół metra długie i jeden 
i pół metra szerokie. Jett» 
to największa chustka do 
okrycia, 

Przesyłka za zaliczką przem 


Exporthaus 
egzemplarzy dostanie jedną w dodatku bezpłatnie). fabrykant maszyn 2 
eE a ee dee aait w Ottmachau. sind ibrer zu geringen Qualitat wegen nicht zu empfehlen, 


Redaktor odp: St. "zerniejewski w Bytomiu, ulica (liwieka Nr. <13, dom p. Klugiusa. — Nakład i druk „Gwiazdy Piekarskiei* *(St. Czerniejawski) w Bytomiu, 


HA Uczmy dzieci czytać po polsku! 


() Wien, E. Postgasse 20. 


